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C H O D O W A N I E  ( U P R A W A )  R O Ś L I N  

w szczególności.

G a t u n k i  z b o z a  k ł o s k o w e g o .

Zboża k ł e s k ow e  należą do  t r aw,  a różnią się od nich większem i 
mąc*ys tszćm ziarnem:  J e s t  z imow e  i lato we  zboże  lego rodzaju,  czyli 

ozimina i jarzyna.  Do p ie rwszego należy u nas  pszenica i żyłowa do d r u ­
giego jęczmień,  owies,  j a r k a  (pszenicy  i żyta)  i proso.

Zboże  z imowe wydaj e  zawsze  plon większy jak l a t owe,  gdyż le­
piej s i ?  zaweźroie i rozkrzewi  przez  ch ło d ną  i wi lgo tną  pogodę j e s i enną ,  
gdy pr zec iwn ie  zboże  la towe,  p ob u d z a n e  c iepłem wiosennćm,  s z y b k o  i- 
dzie w gó rę ,  nie ma j ąc  czasu rozk rzewić  się i roz ro ść .

P s z e n i c a .

J e s t  bardzo wiele gaiur ików pszenicy,  k tóro  kształ lem k ło sów i 

^ z i a r n a ,  ko lo r em s łomy i z iarna i wielu innemi znamionami  różni ą  się od 
siebie.  Pospol i te j  pszenicy up raw ia j ą  najwięcćj .  Można  o uprawie  g a ­
t unków pszenicy z imowćj  powiedz ieć  co nas t ępuje :

1) Klim at % grunt.

Pszeni ca  ro śn i e  u na s  n iemal  wszędzie  na odpowiedn i ć j  jej  

roli. W  yraaga cieplejszego kl imatu jak zvto,  i dla tego, nie udaje  się na 
g r u n t ac h  górzys tych,  gdzie j e s t  powie t r ze  o s ^ e ,  ni w okol icach b ag n i ­
stych,  gdzie panu ją  [ óźne mrozy  i ch m ur y  ciągle zalegają  s ł ońce ,  iż 

dz ia łać  nie może  ani świ at łem,  ani c iepł em.  U  nas s łuży pszenicy najle? 
pićj g r u n t  t łusty,  gl inkowy.  Są kra j e,  w k tó ry ch  brak rosy zas tępuje  p e ­

wien s topień wilgoci,  znajdującej  się w kl imacie  lub tćż innych  jakich 

okol i czności ach.  G ru n t  p ierwszej ,  trzeciej  i c zw ar t e j  klasy wydaj e  u 
pszenicy p i ękne  z iarno i up raw a  jćj  p rzy  dos t a t ecznćj  mierzwie  i o dp o -  
w iedn iem obrob i en iu  roli przyniesie  p lon najwyższy.  N a  g runc i e  di ugiej  
klasy o t rzymuje się w pra wd z i e  wie le  s ł omy,  ale zazwyczaj  n i e zd r ow e ,  

g r u b o s k ó r n e  ziarno:  dla tego leż z większym pożytki em żyto na nim u- 
prawriae można,  Piąta i szósta is łasa zaś  musi  już w wysokie j .znajdo wsć  
się kul turze,  gdy po koniczynie,  k i l ko l e tn i ćm pas tw i sku  i uprawian iu  u- 

go ru ,  pszeni ca  j ako  tako się uda.  Na rol ę tę; j uż  dla pewnie js zego
zbioru,  już też dla lepszej i obfitszej s ł omy ,  p rzeznacza  się za zwyczaj

-----------------------------------

żyto.  G d y b y  rola ósmej  klasy tęgo wymie rzwiona  była,  tedy i żyto i ps ze ­
nica z r ó w n ą  udad zą  się pewnośc i ą .

2) Następstwo roślin.

Pszen ica  me ty lko m oc ne go ,  ale i czystego wymaga g runtu .  J eżel i  
zatem pod pop rzedza j ące  roś l iny rola była do b rz e  u p ra w io n a ,  t a kow e  
wcześnie  z eb rane  zos t awszy,  pozos t awi ły  g r u n t  czysty, tedy w ogóloo-  
Ści pszenica po  nich na s t ępować  może.  Mi anow ic i e  kar t of le  i bób wcze ­

śnie z eb rane  być muszą .  Na g runc ie  t r zecić j  i czwar te j  klasy,  a w o g ó l ­
ności  na wszystkich tęgich g r u n t a ch ,  d o b r z e  się udaje  pszenica tylko na 
do b rze  umier zwionym,  czystym ugo rze .  Jeżeli j e d n a k  pszeni ca  ma n a ­

s t ępować  po oko py w a ny m  bobie ,  r z ep i u ;  wyce  pa s t ewn e j  i t. p., tedy 
pod  te roś l iny o %  — łA  mocni ej  namie r zwić  t rzeba jak  zwyczajn i e,  to 
jest: mocniej  j ak  czysty u gó r ,  po  czem i dokł adni e j sza u p ra w a  nastąpić ,  

mnsi.  Jeżel i  pop rzedza ł a  kon i cz yna ,  tedy j e d no r az o w e  o dw ró ce n i e  u 
klas ostatnich nie będzi e  dost ateczr ie  dla pszenicy,  mianowicie ,  jeżeli 
kon iczyna  r zadko  stała.  Na g ru n c i e  klasy p ie rwszś j ,  drugi ćj  i czwartej  

można  p r ędzć j  up r aw iać  rośl iny pop rzedn io ,  jak na klasie trzeciej .  Po  

ro ś l i nach  s t r ą c zk o w y ch  nie z awsze  się chce  udać  pszenica na czwar lć j  
klasie.  Naj lepsze o w o c e ,  k t ó r e  p szen i cę  po p r ze d za ć  rm gą ,  są: rzep,
rzepik,  kon iczyna ,  o k o p o w y  bób,  g r o c h ,  roięszanina z wyki ,  tytoń,  len 
konopie .  Kon iecznym war un k i e m wymien ionych  ośmiu g a t u n k ó w  o w o ­
ców,  mianowic i e  dla naszych okolic,  mus i  atoli  być be zn ag an na  u p ra w a  

pod  pszenicę.  P s z e n i c a  po pszenicy nie chce  się ob rodzi ć .  W  ogólności  
powini en  czysty u g ó r  pod  pszenicę,  mi anowic i e  w prowincj i  P ru s ;  p i e r w ­
szeństwo  p r zed  wszelki emi  pop rzedza j ącćmi  rośl inami.

3. Uprawa g ru n tu .

S t a n  i własności  g run tu  w y m a ga j ą  a lbo  j ed no r azo wć j  tylk o lub też 

k i l korazowej  u p r a w y ,  t. j. obrobi en i a .  Pospol ic i e  orze się czysty ug ó r  
pod pszenicę cztery razy.  G ru n t  klasy t rzeció;  i c zwar te j ,  jeżeli  zostaje 
mierzwiony w czystym ugorze  i na p a s t w i sk o  użyty, nieki edy i p ięć razy 
o r ać  wypada .  Daje  się w takim razie p i e r wszy  podó r  na jesień,  p r z y o ­
ru j e  się na początku  czerwca  d r u g o r a z o w ą  ó r k ą  mierzwę,  po czem n a ­

s t ępuj ą  .dajsze orki  wed ług  po tr zeby i czasu.  Dobrze  s t ojący rzep  i r z e ­
pik, tudzież do b rz e  up r aw ion y  bób,  w r zędach  zasiany,  pot r zebuj ą  naj -  
mnićj ,  s jeżeli pogoda  nie j e s t  zbyt  zła,  n aw e t  j ed no razowć j  up rawy.  
Tako ż  sarno i po dobre j  koniczynie) jeżeli zaś źle się ud a ł a  i była  p r z e ­

ro s ł a  zielskiem, tedy t rzeba na jp i e rw pod o ra ć  mia łko  podczas  suchej



pog ody ,  aby ko rzonk i  lepiśj  zgniły,  a pot em,  wed ług  okol iczności ,  raz  i 
d w a  razy j e szcze ,  i u b r o n o w a ć  dokł adni e .  Sie j ąc  pszenicę s zerokim r z u ­
t em,  nie zawadzi  p r zed s i ewem p r z e b r o n o w a ć  wprz ód  role. Po mie rne  
g rupk i  na  up raw ie  pod pszenicę nie szkodzą jej  wcale ,  owszem ona je 

. lubi.  Gdyby dla b r aku  czasu,  a lbo  dla złej i n i e s t o sowne j  pogo dy  nie 
m o żn a  up ra w ić  roli  j akby należało,  tedy rozwa ży ć  sobie dob rze ,  czyby 
n ie  było korzystniej  zamiast  pszenicy zasiać żyta.

4)  Nawóz (umierzwienie roli).

Chociaż  zazwyczaj  daje się pod  pszenicę św ieżą  mierzwę,  to p r z e ­
cież udaje  się też ona  i na s tarćj ,  mocnej  mierzwie ,  mianowicie ;  gdy ta- 

I k o w a  pod  pop rzedzaj ące  ją rośl iny wy wi ez i oną  była.  Mie r zwiąc  atoli 
i  w p ro s t  pod  pszenicę,  potrzeba,  aby mie r z wa  była dok ł adn i e  r oz łoż ona  
I i ugniła,  i aby się należycie z r o l ą  Umięszała.  Pszeni cy  sprzyja  mierzwa 
g z ielona,  wapn o ,  margiel  i popiół ,  Gn ó j  p taszy podczas  wiosny na słabe 
f s i ewy dany ,  wyb orn i e  sku tkuje .  Gdyby rola po  pop rzedza j ących rośli-  
l n a c h  w ymaga ł a  nawozu ,  tedy nie dać  go p r zed  s i ewem,  tylko po zasie-  

[ wie  pszenicy,  a m ianowic i e ,  j ako  pomierzwien ie  gnoj em rzadkim lub 
I kompos t em.  Naj lepiśj  z awsze dać  mie r zwę  na czysty ugo r ,  a lbo  pod p o ­
ll p r zedza j ące  pszenicę rośliny.  P r zy j mu je  się za zasadę,  iż pod pszenicę 
, o y< mocn ić j  jak po d  żyto mierzwić  należy.

(Da l s zy  c iąg  nastąpi) .

Ł -  '■LT BE M  I W .

(lnpinus).

Już  k l i kak ro tn i e  zwracal i śmy uwagę czyte lników naszych,  tak w  r o ­
k u  zeszłym jak i b ieżącym; na tę,  dla n iek tórych  mianowicie  okolic,  n i e­
oc en io ną  roś l inę,  tak ze względu użyteczności  jój na paszę,  na wy rób  
wódk i ,  j ako  t śż  na p o g n ó j  zielony:  Kiedy u p ra w a  j ś j  coraz  się więcej 
up ow sze ch n i a  w Niemczech,  zapragnęl i  r ó w n i e ż  niektórzy z gospod a r zy  
naszych p r z eds i ęb rać  z nia p róby ,  a komi t e t  t owarzys twa  rolniczego,  d o ­
gadza j ąc  ich życzeniu,  n ie  omie szka ł  się zgłos ić,  tak dla t r udniących się 

sp r zedażą  nas ion  handl ar zy  zagrani cznych,  j ako tśż do  kilku gospoda rzy  
up ra w ia j ący ch  ł ub in  od da w n e g o  czasu na szersze  rozmiary ,  zas i ęgając  
od  n ich wiadomości  o cenie nasienia.  Między irinemi p. M e n z e n d o r f  
w Ga/fron w  Sz l ą sku  pruskim ofiaruje szefel pruski  (m.  w. l 4 ' / t  garca 
krak . )  oddany  w W r o c ł a w i u  po tal. 3  sgr.  3 ' / , ;  tak iż ko rzec  krak.  nie 

pow in i e nb y  kosz tować  w K r a k o w i e  nad 18  fi. rak. W  obsze rnym z t e ­
go  p o w o d u  bście,  udziela tśż wiele za jmujących  objaśnień ,  z k tó r yc h  po ­
zwa lamy sobie podać  n i ek tór e  do  w iadomośc i  czyte lników naszych.

, O d  lat już dwunasUi ,  mów i  p. Menzendo r f ,  u p r aw iam  łubin;  a u-  
waża ł em niemal  za obowiązek  ludzkości  przeni eść  się p r zed  ' 3  laty do 
i nne j  p rowinc j i ,  by tu r ów n ie ż  poży t ek  roś l iny t6j wykazać-  Mojćm 
miejscem rod z i nn em  j es t  M a r c h j a  B ra ndenbu r sko ;  nie jes t  to więc żadną  
rozkoszą ,  ale r a czś j  poświęcen ium,  przeni eść  się w po ś r ód  takiej l ud no ­
ści j ak  są tutejsi r obo tn i cy  w  p o r ó w n a n i u  z tamteroi.  P r zy  c ie rpl iwośc i  

wszelako i dobrć j  wol i  da się wszystko,  naw e t  naj t rudni ejsze ,  o si ągnąć ;  
to tez  poch lebi am sobie,  iż kto widział  moje go sp o da r s t w o  pr zed  3ma  
laty kiedym je obe jmowa ł ,  p o ró w naw sz y  z dzrsiejszem, nie będzie  je za 
toż s amo  poczytywał .  Nie mo g ę  tu pomi nąć  pog l ąd u  na  moje 3-lelr. ie

g ł '  v '  ■ ■ t t  m

zbiory oziminy.  Sp rz ę t  r o k u  1852 z zas i ewów przeżer anie  obję tych w y - B  
nosi ł  z m o rg a  magdeb .  3/ ,  kopy żyta (z j ocha  kóp  1 , , ) .  W  ro k u  18551 
( na  p r zyo r anym łubinie ,  k tó rym juz 29 i 30 cze rw ca  1852 obs i a łem 50 j 
m or gów  na zielony n aw ó z )  wynosi ł  z morga  2 ' / ,  kopy  (kop 5  z jocha) .  

W  ro k u  1 8 5 3  obs i a łem wszys tk i e  ugo ry  p r zeznaczone  pod  oziminę,  na 
k tó r e  rai nie s t a r czy ło  obo rn i ku ,  ł ub in em  na z ielony naw óz  i na sp rzę t  

*a up łyn ionego  lata z eb ra ł em  w przecięciu z morga  2 ' / s kopy  (5 ,6 ko p  
z j ocha l ,  między któremi  2 0  m or gó w  tak  l ichego od łogu ,  iż na w e t  dzika 
kos t r zewa  na n ra nie ros ła ,  a i z t ego było l 3/ ,  kóp (bl isko 3  kopy  
z jocha)  żyta.  K op a  sypał a 4y.2 szefie (2 korce  kr ak . )  90 f un tów  ( k o ­
r zec  kr ,  168 funt .  wied.) ciężkiego żyta: p lon  tedy wynosi ł  6 ł/* z iarn 
w przecięciu.

W  tym roku ,  w b r e w  m em u  życzeniu,  skos i łem 5 6  m o r g ó w  (m. w 
2 4 3/z joćhów)  łubinu,  z k tó r ego  wymłócę  najranićj  5 0 0  szcfli ( 2 2 3 1/ ,  
kor .  krak . )  z iarna.  P o w ta r z am ,  iż zn i ewolony  byłem sp r zą tn ąć  ł ubin,  
zamias t  p r zyo rać  go jak zwykle,  do tkn ę ło  mnie bow iem zeszłego lata 
nieszczęśai e wy lewu ,  który  sprzęt  s iana  zab ra ł  zupełni e,  a  p r ze d  samą  
d rugą  kośbą  zamul i ł  ł ąk i  pow tó rn i e ,  tak,  iż k iedy się p rócz  t ego  i kon i ­
czyna zepsuła ,  zaledwie ocala ła  dla owiec  mała ł ą czk a  na '8 w iązków  
siana.  Chcąc  prze to  un iknąć  zakupnn  ca łk ow i t ego  zapasu  paszy dla o- 
wiec, k tór ś j  naw e t  w zd ro w y m  stanie  w okol i cy  naszćj  pie znajdzie,  oie 
pozo s t a wa ł o  mi,  j ak  tylko,  a lbo spr zedać  ca ł e  s t ado  albo ł ubin skos ić .  
S p rz ą t n ą ł e m  go  z tych 5 6  m or gów  ( 2 4 5/ 2 j och. )  1 0 0  wozów c z t ś r o k o n - , 
nycb i mam nie m a ł ą  z owcza rn i  mej  poc iechę ,  w idząc  w sąs i edztwie  
go sp o da r s t w o ,  gdz ie  żywią owce  w y w a re m  po 1 0 0  szeflach z i emn iakó w 
dziennego  zaci eru ,  a przecież się lak i em s t ad em j ak  moje nie poszczycą 
Na myśl mi tćż o d t ąd  nie przyjdzie u p r a w i a ć  kon i czynę  dla owiec ,  na  
z imową  paszę.

W y s i ew a  się na mórg  pó ł  ko rca  łub inu ,  kto zatem nie  posi ada  
w ła sne go  jeszcze z iarna,  ale w p ie rwszym roku  kupić  musi  nasienie,  k o ­
sz tować  g» będzie u rias (w Galicj i)  obs i an ie  j ed ne go  m or g a  ok o ło  9  11 

mk.  za co by zaledwie zawieść  można tę p r ze s t r zeń  obo rn ik i em;  mając  
go,  a l icząc tylko kosz t a  wyw ozu  i na j em robotn ika .  Guano ,  mączka k o ­

ściana i t. p. kosz tu ją  na mór g  magd .  najmniś j  5  tal. ( 2 2 ' / :  fi: mk.  na 
joch wied.)  zbiory j e dn akż e  w niczera nie przewyższaj ą  o t r zymanych  n a  
roli nawiez ionś j  ł ub inem,  wzg lędem czego liczne tu j uż  czyn iono  w w ie ­

lu do b ra ch  doświadczen i a .  Zi arno  rów n ie ż  okaza ło  śię bardzo poży ­

w ną  ka rm ą  dla koni ,  b y d ł a ^  owiec ,  tym os t a tn im  d aw an e  z po j ł em ( z a ­
pe w n e  zmielone na osypkę) ,  wszelako w niezbyt  wielkićj  ilości, z awie ra  
b ow ie m  w sobi e ,  tak jak wyka,  d r ażn i ące  p ierwias tk i :  3 ' / a  kw ar ty  łubi ­
nu z 1 0 ' / ,  kw a r t ami  ow sa  s t ano wi ą  dob ry ,  zdrowy obrok  dla koni .  

P r z e d  6  t ygodni ami  wszakże ,  powiod ło  się, po wielu p rób ach ,  d w o m  

k ró l ewsk im  ap t eka rzo m,  wyna leźć ś rodek  odjęcia  ł ub inowi ,  małym k o ­

sztem,  w łaśc iwś j  mu a n i eprzyj emne j  goryczy,  przez co staje się tak 

smacznym dla zwierzą t ,  iż go równie  chętni e  jak owies  pożywa ją .  Ż a ł u ­

ję ba rdzo ,  iż dziś j es zcze  żadnych szczegó łów w tśj  mierze  udziel ić n i e j  

mogę,  do t ąd  bowiem nie o t r zyma łem przep i su  z Berl ina,  k tó r ego  lada J  
dzień oczekuję,  a względem k tó r eg o  najchętniej ,  na  ż ądan ie ,  zdania  
go udzielę.“ (2 Tyg. Roln.-Przem. Krak.) 9



ZMIANOWANIE, CZYLI PŁODOZMIAN.

(Dalszy ciąg).

P ł o d o z m i a n y .

Dl a  g r u n t u  m o c n e g o ,  jeżel i  m i e r z w y  z e w n ą t r z  p r z y b ę d z i e :

1.  czys ty  u g ó r ,  t ę g o  n a n o i e r z w i o n y ,
2 .  r z e p a k ,

3 .  p s z e n i c a  a l b o  ż y to ,

4 .  k o n i c z y n a  i w y k a  p a s t e w n a ,  n a g i p s o w a n e ,
5 .  o w i e s ;

a lbo  tćż:

1.  t y t o ń  t ę g o  n a m i e r z w i o n y ,

2 .  p sz e n i c a ,

3 .  k a r t o f l e  i b ur a ki ,

4 .  j ę c z m i e ń  i k o n i c z y n a ,

5 .  k o n i c z y n a .

D l a  k l i m a t u  i g r u n t u  t a k ie g o ,  g d z i e  p s z e n i c a  a lbo  ż y t o  i k o n i c z y n a

się uda je :

1.  r oś i i ny  o k o p o w e ,  t ę g o  m i e r z w i o n e ,

2 .  j a r z y n a  z k o n i c z y n ą ,  '

3 .  k o n i c z y n a ,

4 .  o z i m i n a ,

5 .  r o ś l in y  g r o s z k o w e  z p o ł o w i c z n e m  n a m i e r z w i e n i e m ,
6 .  żyto :

a lbo:

1. u g ó r  n a m i e r z w i o n y ,
2 .  p sz e n i ca  z k o n i c z y n ą ,

3.  k o n i c z y n a ,

4 .  o w i e s ,  - .

5 .  b ó b ,

6 .  p sz e n i c a ;

a l bo  tćż:

1.  k a r t o f l e  t ę g o  n a m i e r z w i o n e ,

2 .  j ę c z m i e ń  z k o n i c z y n ą ,

3 .  k o n i c z y n a ,

4 .  p s z e n i c a ,

5 .  m i ę s z a n i n a ,
6 .  żyto.

(ioipodarstiro wspólne, czyli pastwiskowe*

Z d a  s ię  szczególn i ć j  d l a  o k o l i c  t ak i ch ,  g d z i e  c h ó w  b y d ł a  p r z y n o s i  

wi ęce j ,  j a k  r o l n i c t w o ,  g d z i e  g r u n t  n i e  j e s t  p r z y d a t n y  p o d  k o n i c z y n ę ,  

w y k ę  p a s t e w n ą  i t. d.,  g dz i e  w ł o ś ć  m a  n i e p r z e r w a n ą ,  c a ł k o w i c i e  z ł ą c z o ­

n ą  p r z e s t r z e ń  g r u n t u ,  w o l n ą  o d  w p ł y W„ o b c e g o  p r a w a ,  gd z i e  p r z y  w i e l ­

k i c h  g o s p o d a r s t w a c h  w y s o k i e  s ą  c e n y  o d  p r a c  d n i o w y c h  i g d z i e  g o s p o ­

d a r z o w i  z b y w a  n a  k a p i t a l e  o b r o t o w y m .  P r z y  g o s p o d a r s t w i e  t ć m  dziel i

się c a ł a  r o l n a  p r z e s t r z e ń  n a  p o l e t k a  (sz lagi  -  t a k ż e  z a g r o d y  z w a n e ,  je­

żeli  s ą  o g r o d z o n e ) ,  z k t ó r y c h * e d n ę  czę ść  s i ę  u p r a w i a ,  a d r u g ą  z o s t a w i a  

się n a  p a s t w i s k o ;  p rzez  w y p o c z n i e n i e  n a b ie r a  c ze ś ć  ta wie le  m o c y ,  k t ó r ą  

p o t e m  zasi la r o ś l in y  n a s t ę p n e .  Z y s k a n ą  m i e r z w ę  d a j e  s i ę  p r a w i e ’ z a w s z e  

n a  p o l e t k a  p o d  o z i m i n ę  p r z e z n a c z o n e .  Gz em  n i e p o m y ś l n i e j s z y  j es t  kl i ­

m a t ,  i c z ć m  p o d l e j s z y  j e s t  g r u n t ,  tern d ł u ż e j  s p o c z y w a j ą  p o l e t k a  p a s t w i -  

s k o w e ,  n i e t y k a n e  p ł u g i e m .  R o l e  d o  u p r a w y  n i e z d a t n e  w y ł ą c z a j ą  się  

* p o l e t e k  . z o s t a w i a j ą  się j a k o  c i ą g ł e  p a s t w i s k o ,  lub j a k o  n a t u r a l n e  ł ą k i .

S ą  r o z m a i t e  g a t u n k i  g o s p o d a r s t w  w s p ó l n y c h ;  czyli  p a s t w i s k o w y c h  

z k t ó r y c h  z a s ł u g u j ą  n a  u w a g ę  szcze gó ln ie j :  m e k l e m b u r s k i e ,  h o l s z t y ń s k i e  

i m a r k c z a n s k i e .  O d  c z a s u  j ak  m a r g l u  wi ęce j  u ż y w a j ą ,  i u p r a w a  ' k o n i ­

c zy ny  b a r dz i e j  j e s t  r o z p r z e s t r z e n i o n a ,  r o z s z e r z o n o  t a k ż e  i u p r a w ę  z b ó ż  
w  g o s p o d a r s t w a c h  p a s t w i s k o w y c h .

N a j c z ę ś c i e j  d z i e l ą  r o l e  n a  1 0  p o l e t e k  z n a s t ę p n y m  p ł o d o z m i a n e m :
L  u g ó r ,

2.  o z im in a ,

3.  j ę c z m i e ń ,

4:  o wi e s ,  1

5 .  o w i e s  z k o n i c z y n ą ,

6 .  k o n i c z y n a  d o  c ięcia,

7 .  p a s t w i s k o ,

8 .  p a s t w i s k o ,
9.  p a s t w i s k o ,

1 0 .  p a s t w i s k o .

R o ś l i n y  g r o s z k o w e  i o k o p o w e  m a ł o  c o  a l b o  w c a l e  s i ę  n i e  u -  
p r a w i a j ą .

M a j ą  t a k ż e  w e  wi e lu  g o s p o d a r s t w a c h ,  p r ó c z  t ych  g ł ó w n y c h  i w e ­
w n ę t r z n y c h  p o l e t e k ,  o r a z  p ol e t ka  z e w n ę t r z n e ,  k t ó r e  tu m a j ą  t o  s a m o  

z n a c z e n i e  c o  p r z y  g o s p o d a r s t w a c h  t r z y p o l o w y c h  p o l a  z e w n ę t r z n e ,  o d ­

w o d o w e ,  t u d z i e ż  są  p o l e t k a  p r z y p o d w o d o w e  i p r z y g o d n e ,  czyl i  k o n i -  
c zy n n e .

P r z y  g o s p o d a r s t w i e  w s p ó l n e n r  t r z y m a j ą  s ię  g ł ó w n i e  n a s t ę p u j ą c y c h  
z a s a d ,  k t ó r e  j a k o  p r a w d z i w e  i n i e z a w o d n e  u z n a j ą :

1.  P o d  u p r a w ę  ro ś l i n  tyle  ty lko p r z e z n a c z a  się p o l e t e k ,  i le n a l e ­
życie  w y m i e r z w i ć  m o ż n a .

2.  Nie u p r a w i a  się  zaś  o w o c ó w  aż  d o  w y c z e r p n i ę c i a  rol i ,  l ecz  z o ­
s t a w i a  j ą  się  w taki e j  j e s z cz e  si le iż d o b r ą  t r a w ę  i d o b r e  p a s t w i s k o  w y -  
d a ć  po t r af i .

3.  O bf i t y  a p e w n y  z b i ó r  z i a r n a  n i e t y l ko  p r z e z  m i e r z w ę ,  a le  t ćż  

p r z e z  u ż y t k o w a n i e  p o l e t e k  n a  p a s z ę  i p a s t w i s k o  o s i ą g n ą ć  na leży.

4.  M a ł a  p r z e s t r z e ń ,  t ę g o  n a m i e r z w i o n a ,  d o b r z e  u p r a w i o n a  i s t o -  

s o w n i e  o b s i a n a ,  p r z y n i e s i e  tu wi ęcć j  p o ż y t k u ,  b o  w y d a  p l o n  wi ę ks z y  

j a k  o b s z e r n i e j s z a  p r z e s t r z e ń  przy  i n n y c h  s y s t e m a c h  g o s p o d a r s k i c h .

5 .  G d z i e  b r a k  j e s t  r o b o t n i k ó w ,  t a m  d o b r z e  p r o w a d z o n e  g o s p o ­

d a r s t w o  p a s t w i s k o w e  j e d y n i e  j e s t  z d o l n e  z  wi e lk i e j  p r z e s t r z e n i ,  o  m a ­

ł y c h  w y p a d k a c h  i p r z y  m a ł y m  k a p i t a l e  o b r o t o w y m ,  o  ile m o ż n a  n a j w i ę ­
k s z ą  w y c  ą g n o ć  k o r z y ś ć .

( D a l s z y  c i ą g  n a s t ąp i ) .



R O Z M A I T O Ś C I .

Napoje otrzeźwiające.
Kawa- Wła ś c i w ą  ojczyzną tego dr zewa,  bot an iczn ie  coffea arabica 

zwanego ,  k tór e  dos t arcza  kawy,  jes t  okol ica  E t i a r ey  i Kaffv wpo łud n io -  
wćj  Abissynji  w Afryce.  Prażeni e z iarnek kawianych  i picie z robionego 
z nich o d w a r u  jes t  powszechne  w Abissynj i  od najdawn ie jszych czasów 
W  Persj i  poczę to  kawy używać  za napój  w końcu  9 wieku;  do  Arabj i  
w p r o w a d z o n o  j ą  dop ie ro  w 15 wieku;  w  Kon s t a n t yn opo lu  pozna no  
ka w ę  w 16 wiekn,  gdzi e  picie jej ,  mimo  op o ru  mos l emów czyli księży 
f f iahometańskich,  ba r dzo  p r ędko  się rozpowszechn i ł o .  W  k ra j ach pol­
skich poznano  kawę  i użycie  jćj p r zez  zdobycie obożu t ur eckiego pod  
Wiedniem przez k ról a  J a na  III (*)'. W  Niemczech,  gdzie cykor j a  uboż ­
szym ludziom kawę  zastępuje ,  wypada  w przeci ęc iu roczni e bl i sko trzy 
funty kawy  na jednego  mieszkańca ,  i lość zatem s t o s un kow o  największa  
ze wszystkich  k r a jów ,  a do chod ząca  do rai l jona c e n tn a ró w  sp r ow ad zo -  
nćj  do Niemiec rzeczywistej  kawy.

Nzjpośledniejszy gatunek  kawy  jes t  dzika z wyspy Cej lon i a m e ­
rykańska ,  naj lepsza zaś arabska .  Szczegó lną  własnośc i ą  surowej  kawy  

jes t ,  że najl ichszy na w e t  je j  ga tunek ,  leżąc przez 10 do 14 lat, staje się^ 

ró w n y  najlepszej.  P r zez  d ługie  leżenie p rzybywa w  su r owć j  kawie  tć 

istoty,  która prażeni em k a w y  p rzemieni a się w  ulotny olejek,  s t anowiący  
właśc iwy jćj  zapach.

P ró c z  istot  wchodzących  w skł ad  każdego  nas ienia ,  odznacza j ą  
się z iarnka  kawy właśc iwym sobie garbn ik iem,  od ręb ny m od  zw y cz a j ­
nego,  toż kafeiną czyli alkali o rgani cznćnł ,  k tór e  znajduj e się także  w li- 
s ikach he rbac i anych ,  a nakoni ec  i s totą  nie dost ateczni e zbadaną ,  r ozpu -  
szczalną w Wodzie,  k tór a  przemienia  się przez słabe przeprażenie  kawy  
w  w o n n y  cha rak t e ryz u j ący  ją  olejek.

Zi arnka kawy przypalono do lejłko b ru n a t ne g o  odcienia t r acą  oko ­
ło 1 5 y 0 wagi ,  zyskuj ą zaś oko ło  3 0 %  co do objętości ,  a na t enczas po-  
wstaje  w  nich najwięcej  a romatycznej  istoty. Mocni ejsze  palenie,  mia­
no wic i e  az do odcieni a c za rno-b runa lnego ,  .niszczy przymioty s t anowią-  
ce d o b r o ć  kawy  j ako napo ju  i tworzy w niej niemiły rzeczywis ty kwas-  
Najlepszy o d w a r  kawy  zdaje  się byó ten,  do którego użyto wody bardzo  
s ł abo alkal icznej ,  czyli zawierającćj  4 0  g r an ów  suchćj  a 8 0  g r anów k r v  
s t al i zowenćj  sody,  t. j .  zwycza jnego węg!anu sody . Czystość  odw aru  
ka w ian eg o  t. j. pozbycie  s i ę  z niej mę tów,  fusami zwanych ,  nie zdaje 

się być pod ług  teorji  j ednym z koniecznych wa run kó w jego dob roc i ,  a- 
Ie raczćj  żądani em zwyk łem tylko u europe jczyków.  Ws chodn i e  narody 
spo rządza j ą  przeciwnie k aw ę  do picia umyślnie z nade r  miał . ierai ,  p ł y  
wa jącemi  w niej  fusami,  k tór e  j ą  czynią  pożywn ie js zą .

(Dokończenie  nastąpi).

i (*) W  tćj to epoce  dost a ł  r od ak  nnss K ulczycki od cesarza Leo-  
, polda  I. w nag rodę  swe j  zasługi  wojennej ,  pozwoleni e  Założenia kawiar -  
| ni,  k tór a była p i e rwszą  w Wie dn iu ,  nie zna j ącym jeszcze natenczas k a -  
j wy.  Ka wia rn i a  Kulczyckiego w  Wied n iu  zachowa ła  do dziś iinie z a ło- 
j życiela.

1
W upłyn ionym tygodniu sp r ow ad zo n o  do Wa r s za w y :  (prócz  tego 

co w sp i ch rzach  znajduje  się) żyta cze twer t i  4 5 9 ,  pszenicy c z e t w e r t i  

14 50 ,  jęczmienia  czetwer t i  4 02 ,  owsa  czetw.  1 , 2 8 9 ,  g ro ch u  polnego 
czetwer t i  1 4 4 ,  gryki czetwert i  199,  kaszy jęczmiennej  c ze twe r t i  316 ,  
kartofli czetwer t i  2 8 0 ,  siana pudów  13 ,412 ,  s ł omy pudów 6 ,0 7 5 .

Średnie ceny żywności na targach Warszawy i Pragi
Dnia 12 (24) Marca 1855 t

Zyta  c z e t w e r t ..............
Pszen icy  „
G rochu  . . . .

„  c u k ro w e g o  . .
Easoli  . ' .....................   . .
G r y k i .............................
J ę c z m i e n i a .......................
O w s a ...............................
Mąki pszen. p rzednie j  . 

„  o rdyna rne j  . . . . 
, ,  żv tnej py t low ej  .
„  g i j c z a n e j ..............

Kaszy jRglanej ................
„  " ry c z a n e j  z w .  .
„  d r o b n e j ...............
,,  j ęczm . p e r ł .  . .
o  ,, o rdyn.  .

Siana pud . ,   ..............

Od Do
r s . |k o p . rs. kop.
101 3% 
13(16
11 (19
12 5 •
14 10

7 8 7
8 i4 4
5182 . / ,

16 74
13 20S4
40(79
13,401/,
16,73
14,75
26(56
25 82
11-82
__>30

Siana fura 1 -k o n n a  
„ 2 -k o n n a

Słomy pud .
, fura  z w y c z .  

D rzew a  sosn .  sąże  
W ó ł  do b ry  . .

>, ś r e d n i .  .
,, l ichy . . .

Cielę ...............
B a r a n ...............
W ieprz  dobry  

„  ś redn i  
„  lichy 

.Masła pud . . 
S łd n in y  . 
Kartofli c z e tw e r t  
O k o w i ty  w iad ro  
S z u m ó w k i  w iadro

- O d  | Dc 
r s . |  k o p . j r s . | Hop j

6:70 7 ( 5f,|
—ft7V*' — !

1 150

4 0 ;— 
34:— 
2 0 / —  

31 7

I 7 j _
15/—

7,80 
5,20 
4|54Va 
4 70
2 ,8 2  I—

3 j 451

70) - S
39 :  - I  
33;

12 - 8  
16/ —I
14 - 1

-9S prow adzono  w  dniu 3 Marca roku bież. 1853 z C e sa r s tw a  R o ssv isk ie J°  Pr i f l I  tu ~ 3  
lejszych kup có w ;  w o łó w  sz tuk 324, z różnych  m iejsc K ró les tw a  2 i7 .  Ogółem w o ł o w y  
sztuk 541, w ieprzy  939, cieląt  904; z tych  z a k u p i l i  r z e ź n ic y  tu tejs i  w o ło w  sztuk
416, w ie p rz y  849 cielęta wszystk ie .

KOKS G IE Ł D Y  W A R SZ A W S K IE J .

Dnia l t  (23) Marca 1855 roku.
ŻĄDAJĄ

Rs. | kop.

DAJĄ

Rs. | kop.

M 0  N E T Y.
P ó ł - I m p e r y a ł y .........................................................................
H ol leudersk ie  d u k a ty  n o w e .................................................

P A P I E R Y .
Obligi ska rbow e  4 -p ro c .  za 100 rs. o p rócz  kuponu  , 
Listy zast. b ia łe  II ok resu  (op rocz  k u ponu)  za 100 z ł .  

», ,, ,, III  „  ,, ,, za 15 r s .
„  „  Serye  w y losow ane  . . . .

Obligacye cząs tkow e  na  500 zł. oprócz  k u p o n u  . 
Certyfikaty Banku lit. B. na 200 zł.  bez p rocen tu .  , 
D ow ody Kom. C entr .  Likwid. za 100 zł. . . . . .
Nowa rosyjska pożyczka z r. 1854 oprócz  kuoonu 

W  E  X L E z d. 25 (9) b. m.
Berl in  100 t a l a r ó w .....................................2 m. .
G dańsk 100 tal ..................................   . . 2 in. .
Hamburg 300 BMk.  ..............................2  m.
Londyn 1 funt s te r t ...............................♦ . 3 m. ! . .
P e te r s b u r g  100 r s ..............................................I m . . ! )
Paryż  300 f r a n k ó w .....................................2 m. . ,
W ie d e ń  150 z ł r ...............................   ■ . 1 m. . .
W ro c ła w  100 t a l ........................................ 2 m. . .

31 *4

78 

15

92

99
99

149
6

79 
79

30

52

75
60
70
58

15 ( —  
50 —

W ar to ść  K uponu  b i e ż ą c e g o  od Obtigów s k a rb o w y c h  rs .  1 kop 7 2 %

”  ”  ”  0,1 L is tów  z a s ta w n y c h  kop. 15%
Nowa rossy jska  p o ży czk a  r s .  2 kop. 23“ /is-


